tada Rerenc 
/ do naodu polskiego. 


poros mléwawozėj, gdzie się od- 
były dłoższe namdy, 


s 

Pg konferencji, odbytej z Ra 
dą Rtzeneyjną, kom, Pilsudski na- 
radzał się z szeregiem wojsko- 
wych, poctem późno wieczorem 
był obecny na konferencji komisji 
stronnictw demokratycznych, któ- 
ra przeciągnęła sie do godz. 1-ej 
w nocy, 

Jak nas informują, przystępuje 
kom, Piłsuiski dziś do tworzenie 
rząda narbdowego. W tej spra- 
wie wejdzie komendant Piłsudski 
w połorunienie z6 wszystkiemi 
stromhictwami politycznemi wszy- 
stkich dzielnie Polski. Po prze- 
prowadzeniu pertraktacji, a więc 
jak przypuszczają już za trzy dni 
nastąpią ostateczne postanowienia 
w sprawie składu osobistego rzą- 
da narodowego. 

Dziś spodziewsny jest szereg 
zarządzeń wojskowych, które wy- 
da już kom. Piłsudski, 

Ze sfer wojskowych informują 
nas, że istńiejące ośrodki organi- 
zacji wojskowej pozostaną nadal 
w niezmienionej formie. 


| ; 
obee grożucgo nięzpie- 
iństwa wewnętrznego dene 
mego,dlaujedn stajnieniiszel- 
h zarządzeń vVojskowycii u- 
;ymania porządja w kraj Ra- 
„Regencyjna phekazuje vdzę 
jskową 1 nachlne dowótwo 
jek polskich, ej" podiczab 
igadjerowi Jóefowi Pud- 
emu. | OBU. 
'Po utworzeniu Rządu nido- 
go, w którego lada Regiyj- 
zgodnie se swśni poprziije- 
oświadczeniafi, zwiermią 
ize państworą złoży, kef 
tdski władzę wojskowąę 
częścią zworzchniej la- 
państwowej tmuż narode- 
'ządówi obowązeje się złć 
twierdza poóisaniem tep- 
ty: 
aan w Warszwie, dnia 11. 
, jpsda 1018 r. i 
| 4 Aleksader Kakowt 
L Józef istrowski | 
jj Zdzistw Lubomirsi 
h Józęj lilsudski. 
(a | 


Pierri pore nstalono R 
wogorajszem postei zeniu Rady Pniska Agencja telegraficzna 
geneyjnej uregoła Ostrowski|(P, A. T.) donosi z Krakowa, że 
go. Posiedzeniettwało 0d godjako delegati stronnictw politycz 
(rej do 16 wiecz Około godz. nych Galicji wyjeżdżają do Wat- 
ex przybył d| Rady Repencyszawy na ziprosżenie Rady Re- 
kometdint Fisudski, któremigenej jnej 

przekamła pwoją władzę, | 
b R sYb iż 1 Radą 

yiia prz 


nastepujący politycy: 

Z narodówej demokracji: Ptaś, 

| RegenSobisski i Rymar; » ludowców: 

Saksa] Mi got aktywistówpługosz, Tetmajer, Bardel i Wi- 
zk k Ray ‘Stanu Franjos; s demokratów dr. Tertil i 

Lubański. | oni Łuniewski i Wihiezawisty dpmókłuta Śliwiński; z 
Po Sobin Wojen Bpa e TAE ora ie 
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Lódź, Sroda 13 Listopada 1918 r. 


roča niemieckiego rząd ludowo- 
socjalistyczny. Ókupacje w Pol- 
see przestają iałufeć, Żołnierze 
nłemieccy opuszczają naszą oj- 
czyznę. Rozumiem w pełni roz- 
goryczenie, jakie we wszr:ixich 
kołach spolere ng aa obadsiły rzą- 
dy okupantów. Pragnę jednak, 
abyśmy nie dśli fiq porwać vozu 
ciom, gniewu i qdemsty, Wyjazd 
władz i wojsk niemieckich musi 
odbyć się w hajztipełniejszym po- 
rządku. Nikt miepowołany nie ma 
prawa wystęrowkć s jakiemikol- 
wiek zarządzeniami w stosunku 
do wchodzących tęłnierzy. Radzie 
żołnierskiej, utwęrzonej przez gar- 
pizon niemiecki w Warszawie, 
wskazałem, aby w okresie, nie- 
zbędnym dla ukończenia odjazdu, 
rozkazała wszystkim załogom i 
placówkom zachowywać sią tak, 
jak tego wymaga nowy stan rze- 
czy zarówno w Polsce, jak w 


„Niemczech. 


Obywatele! Wzywam Was 
wszystkich do zachowania zimnej 
krwi, do równowagi i spokoju, 
jaki powinien panować w narodzie, 
pewnym swej wielkiej i świetnej 
przyszłości. 


Józef Piłsudsk!. 
Warszawa, 12 listopada 1918 r. 


= 
Ukazała się odezwa następa- 
jąca: ' 
Obywatele! 


Ządamy od Was spokoju i zim 
nej krwi. Żądami przeciwdziała- 
nia wykroczeniom i zamieszkom. 

Nie wolno wyvoływać starć z 
żołnierzami niemieckimi, Garni- 
zon niemiecki w Warszawie nie 
jest już wojskien okuapacyjnem, 

Żołnierze objęli władzę sami, 
Sprawuje ją Rada żołnierska, 

Rada żźołniezy niemieckich 
zpajduje sią w porozumieniu ze 
wszystkimi powołinymi czynnika- 
mi polskimi, | 

W interesie miasta, w intere- 
sie porządku, żądimy od Was za 

jowsnia porządlu i nie napada- 
ia, ani na żołniqzy, ani na żad- 


|ua urzędy niemieikie, 


Wszystkie wriędy, wsżystkie 
aachy niemiecki) zostaną objęte 
zez władze poskie w poroza- 
eniu z Radą żdnierzy niemiec 
ib. 

Uzgodnione jest działanie 
wł Wojskowy: Polskich i P, 


Wykroczenia ibniżają powagę 
tdzy polskiej, ltóra objęła zwa- 
cje za spokój i nienapastowa 
żołnierzy niemieckich, którzy 
© dziś neutralni. 
Obywatejel pierwszym waszym 
'bowiązkiem jest niedopaszczanie 
wykroczeń i zamętu. 
Tego żądeją od Was wszyst- 
powołene czynniki, tego żąda 
Was -~ j 


Cena 10 fen. 


OGŁOSZENIA: 


Za tekstem z% wiersz petitowy jedna 
szpaltowy (na stronie pięć szpałt) Mrk. 2,00 


Odezwa komendanta |. 
Warszawy i okolic, 


Szef sztabu wojsk polskich 
mianował pułkownika Minkiewicza 
komendantem Warszawy i okolic. 
Komendant Minkiewicz wydał odó- 
zwą następującą: 

Z dniem dzisiejszym x rozpó- 
rządzenia szefa sztabn wojsk pol- 
skich objąłem wojskowe dowódz= 
two na Warszawę i okolicę. 

Przyrzekom czuwać nad spo- 
kojem i mieniem mieszkańców i 
nie dopuszczę do żadnych gwał- 
tów i rabunku, przeciw którym 
zdecydowany jestem natychmiast 
zbrojnie wystąpić. 

Własność wojskowa niemiecka 
% dniem dzisiejszym przejmowana 
jest przez polskie władze woj- 
skowe. Wobec tego zabraniam 
samowolnego rozbrajania żołnierzy 
niemieckich i rozgrabiania woj- 
skowych magazynów i składów, 
gdyż w ten sposób przepada dla 
wojska i państwa polskiego znacz- 
na ilość dobytku wojskowego, 
który z łatwością dostać się może 
w ręce zbrodnicze, 

Proszę ludność, by spokojnie 


oddała się oodziennej pracy i © 


ile możności unikała zgromadzani” 
się tłumnego na placach i ulicach, 
by nie dawać zbrodniczym elemeń- 
tam okazji do prowokacji i sże- 
rzenia. zamętu, 

Wzywam wszystkich obywatel 
mieszkańców stolicy, by spokojęm 
f posłuchem dla moich zarządzeń 
ałatwili mi zadonie ocalenia, sto- 
łecznego miasta od rozbojów i 


przelewu krwi. 


Warszawś, 10 listopada 7018. 


Minkiewicz, 
pałkowni!. 


Do ludności rolnej 
niepofiegłej Polski, 


Polska emisja likwidacyjna, 
sprawująca prowizoryczne rządy 
w Galieji s do powstania jednó- 
litego rzg44u polskiego zjednoczo- 
nych, woinyoh wszystkich dzielnic 
Polski, wzywś całą ladność do 
wspólnej, łącznej pracy pad bado- 
wĄ ojczyzny. 

Podstawą pracy jest spokój, 
bezpieczeństwo pablłozne i posza- 
nowanie wszelkich podstaw życia 
społecznego, a więc przedewszy- 
atkiem hLaźdej, chociażby prowi- 
zorycznej władzy. 

Polska komisja likwidacyjna 


Ko endant wóz sg zaemianowała dla każgłepo powiatu? 


komisarza P. K. L., poczynia pi 

tem konieczne zmiany, powołt 

na to stanowisko nietylko 
trwnych urzędników, ale ta 
obywateli za wszystkich wars 
społeczeństwa, posiadających 
ufanie ludności i dających rę! 
mię, że w imię zgody, słuszności 
| prawa dla dobra osólnegó pra 
cować będą. 

Niechaj więc wszyscy sto! 
teraz do szeregu, do.pracy w? 
dzie i łączności. r 

Pamiętajmy, że przetrwać «r 
trzeba może ciężkie jeszcze chw: 
że musimy zapezpieczyć rodz 
nasze przed kłęską głodową, ci 
ganizóować sią musimy, jak pr: 
stało na społeczeństwo dojrzale 
dò objęcia naszych ziem w zar”» 
własny. 

Niezgoda, waśnie, zaburz 
spokoju i ładu byłyby w tej chwili 
zbrodnią ciężką wobec społeczeń- 
stwa i ojczyzny! 

A więc karności wobec zarzą 
dzeń władzy, a więc posłucha dla 
prawa. A więc poszanowania ou- 
dzej własności! 

Kraków, 8 listopada 1918 r. 
Polska kom. likwidacyjna: 
Witos, Tertil, Moraczewski 
Ptas, Baworowski, dr. Bo: 

j browski, Diamand, Dłaposz. 
Federowicz, Goetz, Kędzior, 
Lasocki, ks. Londzin, Mata- 
kiewiez, Rymar, Sohmidt, Ser- 
watowski, Śliwiński, Stapiń- 
ski, Starzewski, Tetmajer. 
Zieleniewski, Żuławski. 


W obronie Lwowa. 


W niedzielę, w Krakowie, w 
sali Sokoła odbyło się olbrzymie 
zebranie obywatelskie pod hasłem: 
Na odsiecz Lwowa. Zebranie za- 
gaił prof. Grajewski, do prezydjum 
powołano rektora Kostaneckiego, 
prot, Surzyckiego i prot. Godlew- 
skiego (senjora), Referat wygzło- 
sił prof. Stroński, który onegdaj 
samolotem przyjechał tu ze Lwo- 
wa. Dr. Stroński przedstawił wy 
ezerptjące położenie we Lwowie. 
od ehwili zdradzieckiego opano- 
wania go przez rusinów przy po- 
mocy 0. i k, wojska ) za wiedzą 
naczelnej komendy armji. Prot. 
Stroński zacytował szereg faktów 
barbarzyństwą akraińskich i bol- 
szewickich barð, mówił o niesły- 
chanem w dziejach bohaterstwie 
obrońców polskich. Podniósł, że 
resini z polecepia swej Rady ra- 
rodowej zamknęli wszystkie dzien- 
niki polskie we Lwowie, a lo! b, 
redakcyjne i drukarnie 


przy pomocy granatóv 
Dalej podniósł mówce 
brony wka sage 


6 
T; 


Wr. R. 


braku ludzi, nie można ich było 
zluzować, 

Następnie zabrął głos lotnik 
polski, który w niedzielą rano 
przybył samolotem ze Lwowa, — 
Powitany oklaskami, w prostych, 
żolnierskich słowach wezwał zgro- 
malzonich do udzialu w odsieczy 
j zwrócił się do obecnych z zapy- 
taniem, czy może w poniedzialek 
polecieć du Lwowa z raiosną wie 
ścia, że ratunek wnet przyjdzie. 

Następnie zabrał głos arcy- 
biskup, ks. Teodorowicz, który 
przed tygodniem w jednej tylko 
stitannie opuścił Lwów, mając ze 
„strony namiestnika solenne za- 
pewnienie, że we Lwowie utrzy- 
many będzie porządlek, Mówca 
nawoływał do zgody i jedności w 
tej ciężkiej chwili. W pewnej 
chwili wybuchła na sali ogromna 
burza, gdy jeden 3 mówców oświad- 
czył, że na  przedpołudniowem 
zgromadzeniu socjalistycznein roz 
dawano odezwy bolszewików pol- 
skich. Gdy wśród obecnych na 
zebraniu poznano jednego z tych, 
którzy odezwy te rozdawali, rzu- 
cono sią na niego i wyrzucono z 
sali. 

W wyniku postanowiono zor- 
panizować pomoc dla Lwowa Za 
pisy ochotników, którzy ehcą wziąć 
udział w tej wyprawie, przyjmuje 
się w gmachu uniwersyteckim, — 
Stowarzyszenie akademików pol 
siich w Wiednia, zełosiło swój 
akces do tej wyprawy. 


Powrót pułków polskich 
z armji eustejacziej, 


Oficerowie złożyli przyrzeczenie 
na karną służbę. 


Z Wiednia dono-zą; W celn n- 
możliwienia pulkom polskim daw- 
nej armji austrjacko wązierskiej 
normalnego powrotu z frontów 
bojowych, poselstwo polskie w 
Wiedmu w porozumieniu z an- 
strjiacko - węgierskim  nrzędem 
Spraw zagranicznych zorganizowa- 
ło przy u.zęlzie spraw wojsko- 
wych komendy etapowe i stacje 
zborne w najwaźniejszych punk- 
tach węzłowych i przeznaczyło do 
nich odpowiednich oficerów. Dnia 
7 b. m. zebrali się oficerowie w 
lokalu poselstwa polskiego w 
W jedniv, gdzie „chargé d'efłaires* 
Filipowicz. w obecności wszyst- 
kich ezłonkow. poselstwa, w spo- 
sób uroczysty odebrał od zebra- 
nych przyrzeczenie wojskowe. 
„dtiachó* poselstwa, maior szta- 
bu jeneralnego Vrus Przeźjziecci, 
odczytał 
rzeczenia karnej slużby i wyko 


pywania rozkazów przełożonych. 
Po złożeniu przyrzeczenia przez 


oficerów wygłosił p. Filipowicz 


przemowę, w której ws azał na 


to, że wysłani na obce ziemie © 
ficerowie 
strażami państwa p: skiego i ar 


m:i polskiej iże ich obowiązkiem 
jako wojskowych jest nietylko wr 
łatwić żołnierzom polskim powrót 


do kraju, ale w myśl zasad bo 


jowmków Kościuszhowskich i le- 
gjonowych przetworzyć wracają- 
żolnierzy dawnej 
w żołnierzy 
wolnej mepodleglej demokrat;ycz- 


cych polskich 
armji sustrjackiej 


nej Polski. 


Włosi w wojsku polski:m. 


Dzienniki krakowskie donoszij 
te do służby w wojsku po!skiem. 
zełosiło sią kilku olicerów włos: 
swego czasu do 
niewoli austrjackiej, Również zwy 
żołnierze włoscy pelmą 
gelużbę w szeregach wojska pol-|Vnięte przez 


kich, wziętych 
czajni 


skiego w lirakowie. 


Obrabowan a klasztoru, 


W niedzielę w nocy, w Kra 
kowe banda rabusiów obrabowała 
klasztor sióstr telicjansk, znajdu- 
się pizy ul. Smolrńskiej,| poczty na placu Wareckim zawie- 
Padusie wdarli się do klasztoru, 
przecięli druty telefouiczne ! qte-| posterunek wojskowy polski, a 
punwszy zakonnice rewolwe |budki i 
ia kościoła  kielichów |ieżą od tego czńsu wywrócone na 

pew tch, hostję, pust- | ziemię, 
niemi, dwa krzyże | niemieckie, 
a szuflady 


jący 


oficerom formułą przy» 


polscy są przedniemi 


Przebieg wypadków. 


Dzień poniedziałkowy w War-|! obsadzona przez legjonistów. Na 
szawie minął na dalszem rozpo-|terenie cytadeli znajduje się nie- 
czetem w niedzielę zdobywaniu| miecki telegraf bez druta, zdatny 
Warszawy przez P, O. W. i woj |do nżytka. W składach twierdzy 
ska polskie. znalazły się zapasy amunicji, Zna- 

W ręce polskie przechodziły|czna liczba karabinów, armat, kil 
nie zdobyte jeszcze w niedziele | kaset wozów obozowych, jaszczy- 
instytneje, znajdujące sią dotych |ków, lawet od armat i inny ma- 
czas w ręku okupanta. terjał bojowy. 

Akeja cała kierowana jakby 
jakąś n'ewidzialną dłonią szła je- 
dnak samorzutnie chwacko i gdzie- 
niegdzie tylko zdobywcy Btoliey 
własnego kraju natrafiali na opór 
ze strony tych, którzy jeszcze w 
reku swym trzymali niektóre in 
stytucje, Opór ten jednak slab? 
coraz bardziej i wieczorem późnym 
cała Warszawa była w ręku pol- 
sk1em... 


Przed południem. 


Od samego ra a wojska pol 
skie rozpoczęło odbiór od wojska 
niemieckiego instytneji wojsko 
wych i komanikacyjnych. 

Między innymi dwaj oficerowie 
sztabu generalnego zajęli oddział 
sztabu sreneralnego (Kartenlacer) 
przy ulicy Trauzuta, Znajdujący. 
sia tam wojskawi niemieccy nie 
tylko nie stawiali oporu, lecz na 
wet prosili oficera polskiego o o 
pieke, którą: tenże im najzupel- 
niej zapewnił : ; 


Zdobywanie dyrekcji kolejowej. 


Rezkaz zajecia dyrekcji kole- 
jowej na rogu Alei Jerozolimskich 
i Nowego Świata otrzymał oddział 
wojsk polskich w nocy. Pomimo 
wezwania do oddania zmachu żoł 
nierze niemieccy dali kilka strza- 
łów, na które wajsko polskie ró- 
wnież odponiedziało strzałami. — 
Wymiana strzałów trwała tam 
przez calą prawie noc. Z rana 
nastąpiło zawieszenie. broni, aż 
do dopiero około g. 12 zgłosił się 
niemiecki komendant gmachu dy- 
rekcji kolejowej oświadczając go 
towość oddania gmaciiu w ręce 
przedstawiciela wojska polskiego. 
W rzeczywistości pó chwih przy 
był samojazdem komendant warty 
i w jego ręce oddano gmach dy- 
irekcji kolejowej. Gmach otsa- 
dzono wojskiem, stawiając przed 
bramą warty polskie. 

W obecności naczelnika war 
szawskiej „dyrekcji odbyło się 
przejmowanie urzędów w dyrekcji 
kolejowej, Nadspodziewanie zna 
leziono tam wielkie zapasy yie- 
niędzy, która skonfiskowano, w 
chwili, gdy to piszemy podz 10 
wiecz. przeliczono 1,800,000 mik. 


Około poludnia Hezny motłoch 
przypuścił atak na Cytadele. Atak 
ofparli z karabinów maszynowych 
żolnierze niemieccy i polsey. Po 
dobno % pośród inolłochu pa!ło 
16 zabitych t około 80 rannych. 


Teleeraf zajął onegdaj przed 
południem oficer polski na czele 
peowiaków. 


Po południu. 


O z. 1 po poł. w ręce polskie 
przeszla polska kasa kredytowa, 
Wszystkie walory pozostały w 
svarbeu poi strażą wojska pol- 
skiego. Zarząd tej instytucji u- 
tworzyli pp. Stanisław Karpiński, 
jako przewodniczący zarządu i p 
Zygmunt Chamieg jako zastępca 
przewodniezącega Jako komisarz 
rządowy polski mianowany został 
p. Józef Englich. s 


— 

Dworzec Nadwiślański przejeli 
przedstawiciele ztiązku kole arzy 
polskich i obsadmii legjonistami. 


Zamek królewski. 


Pomimo kategorycznego żąda 
nia oidania zanko królewskiego 
niemcy zatarasowali bramy zam- 
kowe, w sieniach urządzili zasie- 
ki z drutn kolćzastero i wystawi 
li na podwórzu zamkowym kara- 
biny maszynowe, Prowadzone bw- 
ły pertraktacje przez wiadze woj- 
skowe z niemcami 00. do oddania 
zamku, który jj zają zebrane 
tłumy. Miał on | vddany o g. 
4 pp. w ręce polskie. 


Alzatezycy z zteregów wojsk: 
niemieckiego ozdbili swe czap 
ki we wstęzi o birwach francus- 
kieł r buli witam|z entuzjazmem 
przez publiczność, gdy sami z en 
tuzjazmem wolahi „Vive Joseph 
Piłsu.iski*, 

— 


W gmachu ratusza pozostał b. 
prezydent policji Iemieckiej Gla- 
senajp wraz 7 5(ma funkcjona- 
rjnszami policji 1 kilku azentami 
policji pohtycznej 

Mimo krlkakronych żądań ze 
strony władz pdskich i milicji 
Glasenapp nie ouścił onegda, 
«machu, obiecując uczynić to do- 
piero we wtorek (o południu. 

W ratuszu zna uje się około 
40 mljonów mark gotówką, a 
dadto b. znaczne zapasy sukna i 
innych zarekwirowanych towarów, 
których widocznie p. Glasenapp; 
posianowił bronić. 

Og. 11 min. 20 w nocy od- 
dzial legjenistów, ustawiony pod 
florami teatru M pikiego, zaczął 
strzelać z kar:bitów zwykłych i 
maszynowych, kigując salwy w 
ukia ratusza, 

Sałwy z malmi. przerwami 
trwały do godz. 2w nocy. Nastę- 
pnie mial przybyć oddział żołnie- 
śzy polskich z 20( ludzi i zdobyć 
ratusz szturmem ci ul. Daniłow)- 
czowskiej. | 

Jednocześnie tiwala strzelani- 
na na ol. Długiej w pobliżu ko- 
rcioła garnizonowęgo i na Mura- 
nowie, 

U godz. 1 w nocy na ulicy 
Senatorskiej przej domem Nr. 6 
strzałami m dubejtówki,  skiero- 
wanemi 2 okna jikiegość miesz- 
kania, raniono dwuch legjonistów 
3 I-go pułku 2go bataljona 6-6] 
kompanji 


Obsadzenie dworca. 


Dworzec kolei wiedeńskiej, któ 
ry już poprzedniego dnia opuścili 
żołnierze niemieccy, w nocy po- 
nownie zajęty został przes wojska 
niemieckie, które tłomaczyły ten 
krok koniecznością ułatwienia wy- 
jazdu wojskom niemieckim, Po- 
viewaź chodzi ò to, by niemieckie 
wojsko nie wywozilo broni i żyw 
ności, przeto komenda wojska 
polskiego poleciła obsadzić dwo- 
rzec wojskiem polskiem. Na tym 
Ue dąszło do stercia, którego wy 
nikiem,była kapitulacja niemców 
i wywieszenie na dworcu lazi 
polskiej. 

Wieczyrem okało g. 4 wysłano 
na drezynie urzędnika kolejowego, 
który bez jęzeszkody dojechał do 
Pruszkowa, Btwierdzając, że linja 
jest nieuszkodzona, 


Około gojis. 9 rano inspekcje 
policji niemieckie, były już owła 
legjojstów i szuc- 
mani rozbrojemi, a hilicja objęła 
czynności policji. 


Około g. 1t r. tblefimy prze- 
szły w ręce władz polskhk. 


Około poludnia nad. gmachem 


Pogotowie ratunkowe w ponie 
działek do godz. 3 pop, wzywano 
de 47 wypádków, zaś do godz. 
Il-ej—ogólem do $0 wypadków. 


godz, è min. (6 w zocy ra 
ZuvrBygne teź s4 Dapit | paz jeszcze nie byl zdobyty. 


szyno flagę polską i ustanowiono 


szyktwachów niemieckich 


W południe cala cytadela była W dyrekcjach kolejewich ob- 


jug w posiadanie władz polskien|jętych wozerej posez wio" pol | celu gasohu wssnejól 
m RARE A 0 a s 
| Bacakta i wpónwaa Boisfitw Piesiiewicz 1) | 
| JAA, RAW EP JLŁIOSEĄA | 


| kongresówki 


skie znaleziono 71.200.000 mrk. Su- 


mę tę przelano do min, skarbu. 


W magazynach wojskowych z 


żywnością na Powązkach władze 
polskie znalazły wielkie zapasy 
prowiantów, 


Wezoraj od godz. 2 popor., 
broniący się w fortach cytadali 
żołnierze niemiecey, zaczeli strze- 


lać z karabinów maszynowych j i 


rzucali granaty ręczne, 

Kule j odłamki pocisków pada- 
Iy na plac Broni, przed dworcem 
Rowelskim oraz na ul. 'enifrater 
ską, Zakroczymską, Konwiktor- 
ską i sąsiednie, 

Nie obeszło się bez  oliar w 
ladziach, a było ich 18. Niemal 
bez przerwy w ciąsu trzech go 
dzin pogotowie ratunkowe karet- 
kami nioslo pomoc rauionym przed 
dworcem, | 


Około goz. 9 i pół w. z kil- 
ku okien hotelu „Polonja“, nkry- 


łów z karabinów zwyczajnych i 
maszrnowych. St'zały byly skie- 
rowana na dworzec Wiedeński, 
Ofiarą tych strzałów stało Bie 
kilkanaście osób. 3 


dawniej komendant VI bataljanu 
brygady, óstntnio komendańt fa 
czełny P. O. W. na Ukrainie ma 


szeruja na czele silnego oddziału 


do kraju. 


Komendę nad milicją w 
szawie objął z polecenia k 
danta Piłsudskiego Jan Gbrze 
chowski (Jur) dawny pornizmk 
sztubn i szef źan'armerii Hbry- 
sady, Gorzechowski znany jest 
w Warszawie jako ten, któy w 
r. 1906 w przebraniu rotmijtrza 
rosyjskiego pod nazwiskiem bar. 
Budber'a, wykradł z Pawiata 10 
więźniów politycznych, pagpa 
nych kary smierci. 

Milicja warszawska otrzynała 
broń palną (karabiny i rewolwiry). 


Brye. Roja nadeslal 4 Kriko: 
wa oświadczenie, iż oddaje się 


at- 


calkowicie pod rozkazy koņļen- 


danta Piłsudskiego. 


Í Komendant Piłsudski da 
życzenie, aby młodzież ki: 71 8 
szkół średnich nia brała udfału 
w obronie narodowej i kontzjso- 
wala naukę. | 

Onegdaj pp. ks. Eftinzen, hr. 
Hutten Czapski i br. Lerchefteld 
opuścili zajmowane przez nich do- 
tychczas mieszkania przy biurach 
szeła administracji na pl. Saskim. 
Opuszczenie nie było don OENE: 
Pomagali do opugzezenia pałacu 
ezłonkowie P. O, W. pp. Mieczy 
sław Dębski, Sienkiewicz podkie 
runkiem ofrcera Konrada Libie- 
kiego. i 


Stwierdzono, Że najbardzief 


tajne akty zarządu cywilnegoBpa-|0 


lone zostały przez ks Etlingena. 
Jak wiadomo ks. Fitinren byl 
przedstawicielem ces. niemieckie- 
go min. spraw za”ranicznych. 
Wczoraj wszyscy trzej pano 
wie ukazali się na ulicach w u- 
bęaniach cywiluych, Po poludniu 


Przypuszczalnie na czele przys| 
szłero vabinetu stanię posel Isna-|" 


cy Daszyński. ' 


Î 


Wezwanie do straży b iczyc! 


Strażacy winni czynić służbę 
publiczną. ! 


Związek Florjański, jednoczący 
niemal wszystkie straże ogniowe 
ochotnicze na terenie obszarów b. 
rozeslał do straży 
wezwanie, które kończy w te 


słowa; 
a w Zwiącku pod. haslem: 


o poparcie budowy państwa, boć 
Związek o 20 tysiącach ozlonké 


ei niemev dali kilkadziesiąt strza- 


Klaś tama tamętówi, jaki 

w tm 10menecią utogzystym pow- 
stać mże, wyłobywać przede- 
wszstkn na jaw. sierwiastki 
dob nrodowegó chetnie przy” 
lużć pomocą naczelnej wl: 
das ańżwowej, płłając się Je! 
rozięon, baczyć wreszcie n 
każd jlacówce dhywatel e; 
iżby indament, poń świątynię he 
rodo; kladziony mo Bpfów n 
Sadong dłonią, nie mi 
8z029 | cysów—to wszystko 
nowiszczy zadanie 
Drntwie. słuźny pbliez 
spolęeństwu nie zbra 
chwil przełomone 


wicielmi Wèh cnót 


' yw 
nawołiąc |Ve ofocąenie ni . 


magię u 
Pday w Lublanie. 


| |. „Nogitetorna* ferae h La 
Kapitan Leopold Kola (Tis) śr R kt tr E al kaa 


polskich przy ich pomacy wtrzq« 
muig „Ab w dr 4 Przeu 
Lubłanę masierują tysiące tol- 
nierzy atrjackich | węgierskich 
z frontuOddziały polskie | etas- 
skie rówajają wrzcajączeh i adi 
bierająt wszelką broń I bagate, 


aq-|W ten rosób odebrali słoweń 


ogromną ttaść zapasów broni 
materjal wojenn:ch, preedsise 
xiającyt mijonowg wartość, 


opté mw? 


Prtybycie delegacji 

Drodzi przyby la deler. minfeł, 
skaru z prezesen p, Pilitrerem 
mordo W sked jej wohodzą 
pozat pp: Biohowski | Bes 
sław azurowski, e porosu‘: 
niu s % pierws ym burmistrz" 
udalią oni dopregrdiwwo po! 
w ce przejęcia Kasy, Apoczy: 
kow;a wydziałów politiko w 7 ch 
r wynsala innch czytów, Zwiąc 
zanj £ przejmowaniem trzędów 
fin aowich. E 

'nocy o godz Sief płzybyła 
rów ż delegacja minigersiws ` 
komikacji, która obsadzą wszys 
stk stacje, leżące na linji Wam 
szą- Kali st, Pi 


>`ierwszy podąg polskt. 
'ezoraj o godt, 2 m. 16 popok, 
z orca wiedeńskiero w Warsza- 
wi wyruszył perwsźy pociąę, 
poadający calą obsługę. polską 
i ajdniący się god ochroną woj- 
gl polskiego. fociąt tem przy- 
Łodzi na iworzeo kaliski 
1 m. 80 w nocy. Począ 


ządzie na 8 


jego ok orowe: 


1 byly gmachy stacyjń! chonig- 


ki, który bawił | 
prawach łogerji legjovwej- 


lie będzie poj 


ul 
Berlic, 12 phpada. 


